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W  dniu 11 października r. 1836 o go dz i ­

nie 10 z rana w sukiennicach miasta K r a k o ­
w a sp rzedane będą  przez pub l i czną l icytacyą 
m e l l e ,  zw ie rc iad ło ,  zegar  stołowy,  naczynia 
m ie dz i ane ,  że lazne i ró żn e  k s i ą ż k i ,  a  to w 
d rodze exekucy i  sądowej  odbyć się ma jącej .

K r a k ó w  d. i października  1836 r.
D ziu r  kowski Koni.  Sąd ,

—  liru kó w . —  

O B W I E S Z C Z E N I E .
K onkursie na posadę je żyka  Rossyjskiego  

w W ydzia le  filo zo fic zn ym .

N inie jszem w im ie n i u ‘Senatu  A kad em ic ­
k ie g o ,  podaje do powszechne j  wiadomości ,  
i z  w celu obsadzenia  aktua lnym nauczyc ie­
l em posady j ę zyk a  i li tera W ry rossyjskiej  w 
W yd z ia le  filozi f icznym ■ w a k u j ą c e j ,  otwiera 
się kon ku rs ow y popis w nas tępnym sposobie 
odbyć s ię  mający.

Życzący sobie ot rzymać posadę w mowie 
b ęd ą c ą ;  winien j e s t  w tćj mie rze  prośbę sw ą  
podać do D z ie kau a  W y działu filozoficznego

na dni 14 przed t erminem do k on k u r su  wy ­
zn ac zo ny m,  za łącza jąc  przy n ie j :  
a) Świadectwa  z odbytych nauk w Wydz ia le  

f i lozoficznym.
I)  Dowód  , iż j ę* y k  polski  i rossyjski  g r u n ­

townie  zn a j ą  i z lu e r a tu r ą  r o s s ; j s k ą  są  
dobrze  obeznani -

c)  Curriculum vilee z pot rzebnemi  do tego Al-
l egatami.

d) N a  p rz y p a d ek ,  j eże l i  kandyda t  nie j e s t  lu-
t e j szo -k ra jówym , okazać  pozwolenie do 
ubiegania  się o j a k ą k o l w i e k  posadę w 
W ol ny m  Mieście K ra k o w ie  przez  w ł a ­
ściwy. r ząd  onetnuż wydane.

Poczćm Dziekan  W ydziału fi lozoficzn igo 
kandyda tów za godnych do ubiegania się o tę 
posadę uznanych  zapros i  do odbycia k o n k u r ­
su poslanowionego n ieodmiennie  na dzień 11 
l is tonada r. b. p i śmienn ie ,  u na dzień 18 t. 
iii. i r. ustnie.  Inne wiadomości  tej posady 
i płacy do niej p rzywiązane j  dotyczące D z ie ­
kan pomieciony kandydatom udzieli .

K r a k ó w  dnia 6 paździe rn ika  1836 r.
Z a  Sek .  I Tmtversy letu ,  Czap!‘loictc~

( I r.)
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— 7j  Berlina  30 W rześn ia  —
3. C. W.  Wi e lk i  X i ą ż e  l lossyjski  Michał ,  

w podróż)’ swoje j  do H a g i ,  przybył  d. 24. 
b.  in. do Kol on i i ,  z k ą d ,  po obe j rzen iu  t a m ­
te jszej  kapi tuł ) ' ,  udał  się w da l szą  d rogę do 
Holandyi .  c . c . W .

—  Z  Londynu  20 W rześnia . —  
M orning- Chronicie  niechętnie spog ląda na 

p ow ró t  dok trynerów do ga b i ne t u  f r ancuzk ie -  
go,  a szczególnie j  na za tr zymanie w nim pa ­
na Persi ł .  Z dan ie m tego d z i e n n i k a , j e s t , ze 
podobna zmiana ministrów’ , nie zmieni  z a g r a ­
n icznej  poli tyki  f rancuzkiej .  »Polity ka ta ( są 
s łowa  rzeczonego dziennika) ,  będzie j a k  d a ­
wniej  tak i teraz t r zymać się drogi  ś r o t i k o  
wej.«

—  Dnia  23 W rześnia . —
Prz ez  bil przyjęły d. 19 maja b. r. w p a r ­

l amenc ie ,  wszyscy kapi tanowie okrętów przy- 
b j  wającycł i  z zagranicy do k tó rego bądź po r ­
tu połączonych k r ó l e s t w  W .  Brytani i  .i I r lan-  
d y i , winni zameldować w  głów nym urzędzie 
c e ln ym ,  nazwiska cudzoziemcaw_, na ich o-  
k r ę tach  znajdujący ch-się .  G. C. w .

— Dnia  24 W rześnia . —  
W ia do mo ść  o ws tąpieniu  do gabine tu  p.

Mendizabal  j a k o  mini st ra  . f inansów sprawiła  
tu dobre  w ra że n i e ;  z tejto przyczyny podnio-  
sły się papiery h iszpańskie  , ale się l ę ka ją ,  
iż pierwsza niepomyślna wiadomość z półwy­
spu  p irene jskiego  zniży j e  j e szc ze  bardziej  
j a k  p r z e d t e m ,  gdyż położenie tego ministra 
j e s t  bardzo nadwe rężo ne  j i rzez nieczynność 
Cordowy i wspaczne postępowanie I sturyza.

Z  Bogoty dowiadu jemy s i ę ,  że po łączen ie  
dwóch oceanów kana łem przez p rzesmyk Pa-  
naiuy przyjdz ie  do sku tku .  K o n t r ak  między 
r zą d em  a przedsieb iercami  już  zawar ty,  wy­
konanie zaś tego o lb rzymiego  dz ieł a  na 6 lat 
ro z łożono ;  oplata od p rzewozu  towarów dla 
wszys tkich  narrfdów będzie równ ą .  G. p .  S.

—  Faryza  19 W rześn ia . —
P a n  P a g e s , depu towany  z depar tamentu 

A r r i e g e  , j e den  z najiimjj&rkowańszych cz łon ­
k ów  opozycyi  , umieści ł  w dzienn iku  Temps 
a r ty k u ł ,  w k tó rym dowodzi ,  że r ząd znajduje

się t e raz  w ostateczności  , a lba  ro zp uś c ić  wła ­
śnie u tworzone mini s t e ryum,  albo rozwiązać  
izbę deputowanych.  »Csunięcie d o s t r y n e r ó w  
(mówi on), nie -jest tak ł a tw e  (jak się m n ż e  
nie j ednemu z d a je ,  bo nie przystałoby dla w ł a ­
dzy k ró lewsk ie j .  T e n  sam system pięć r azy 
p r zez  k róla  ob ie rany  a przez izbę tyleż r azy 
■odrzucony ,objawiałby krajowi  i E ur op ie  n ie ­
p rzy jaciel ską dążność pomiędzy lenn dwoma 
władzami  k ra ju .  Byiubyto okoliczność złćj  
ba rdzo w róż by ,  dlatego więc nie będą  u b u -  ' 
nięci do k t r yn ero w ie ,  a rozpuszczenie  izby de ­
putowanych staje .się n ieodzownem.u

Journa l d. Deb. umieśc i ł  co następuje.- 
»Niektóre gazety prze jęły z R en ie  des deli.c 
fllondes  w iadomość o postąpieniu dotyczącein 
wyprawy wychodnio w hiszpańskich w ro ku  
1830 p rzeciwko rządowi  Fe rdynanda  V I I .  P o ­
wiedziano tam między innemi ,  że o wczasowe 
mitr.sieryuin f r a n c u z k ie ,  do k tórego  należa ł  
t akże  i pan M o le ,  nietylko zachęcało do tego 
cz yn u ,  al e nawet  mini ste r  in te resów za g ra ­
n icznych,  hrab ia  M ole ,  oddał  własnoręczn ie  
j ene r a ło wi .  Łnfayet te ,  su mm ę 100,OWO f rank ,  
ze szkatu ły  k ró lewsk ie j  w y d an ą ,  a to w ce­
lu zapewnien ia  sku tku  rzeczonemu przeds ię ­
wzięciu.  Je s t eśmy upoważnieni  oświadczyć,  
że całe to podanie j e s t  z m y ś lo n e ,  i że  hr.  
Mole  nie odda ł  panu L  ifayette ani pośrednio 
ani za pomocą  innych , żadnej  summy p ien ię ­
żne j  na w yp raw ę  zamie rzon ą  przez  h i sz p a ń ­
skich wychoda iów - czy lito w imieniu r ządu ,  
•czy w imieniu k r ó l a ,  lub z  funduszów s w e ­
go mini s t e r s twa .«

W e d ł u g  lis tów z Pali  daty 3 b. m. ,  p rzy­
był  t am x ią że  O ssu n a  i pan Alcala Gal i ano.

—  Dnia  2Q W rześnia . —

H ra b in a  Łupano wysiadła  u pana Menne-  
w a i , by lego se k re ta rz a  gab inetowego przy N a ­
poleonie.  W i e l e  znakomi tych o s ó t ,  pośp ie ­
szyło za ra z  złożyć jej  swe uszanowanie .

Ob óz  pod Com piegne  będzie zwinięty w 
pierwszych dniach p rzysz łego  mies iąca .

G .C .W .
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— "Dnia 21 W rześn ia . —  
Now omianowany  mini ste r  wojny j e n e r a ł  

-Ber na rd ,  by t dawniej  adjutantein cesaTza N a ­
poleona , k tóry o nim na wys p ie  ś. Heleny 
powiedzia ł  : » J e n e r a ł  J ł e rn a r d  jest  j ednym z 

. cnot l iwszych ludzi ,  j a k ic h  znani .« Po roku 
1 8 1 4 ,  udał  się  j e n e r a ł  do Stanów Zjednoczo-  
nych Ameryk i  północnej ,  gdzie zos tawał  przez 
c i ą g  la t  15 i o rgan izował  ś rodk i  obrony k r a -  

tego.  P o  r o k u  1830 -wrócił cl o F ra i t c y i , 
pomimo .najświęlniejszych ofiar czynionych i 
sob ie  przez rząd a m e r y k a ń s k i ,  a za po w ro ­
tem został adjutantein.  L ud w ik a  Filipa: Ju ż
to raz drugi  obejmuje  u rząd ministra -wojny, 
byl  bowiem jedny m z cz łonków t rzydn iowego 
Uiinisteryum.

—  Dnia 2 4  f f  rześnia. •—
Słychać ź e ' x i ą ż ę  O r l eańsk i  o t r zymał  na ­

czelne dowództwo  nad a rmi ą  f rancuzką  z wszel-  
k i enn  p re ro ga ty w a m i ,  j a k ie  miał x i ą żę  A n- 
goulcnie w czasie restauracy i,- i że będzie mieć 
Stanowczy glos  w radz ie -stanu,

.tząd Francuzki postanowił  t rzymać sig po­
li tyki  angielskie j  co do sprawy  por tugal skiej  
i zaw iadomił  swojego  aj ;ntn dyplomatyczne-  
W L i s b o n ie ,  ażeby s i ę  ściśle s tosował  do po­
stępowaniu posła 'angielskiego.

[ na dzisiejszej  giełdzie panowało nadzwy­
czajne  w.zburzenie.  łPapiery spadały ciągle;  
b rak  pieniędzy został  j e szcze powiększony 
p rzez  oświadczenie  Rodszylda ,  iż nie będzie 
dyskon tować  wexl i ,  dopuki  te raźn ie jsze p rz e ­
si lenie n.„‘przejdzie .  L ę k a j ą  się wielkiej  lca- 
tastrofy na końcu tego miesiąca.  G. p. s.

— Z  M adrytu  1 1 W rześn ia . ■— 
Pos tanowieniem swojcni  z dnia IB w r z e ­

śnia k ró lowa  re j en tka  rozporządz i ł a ,  ażeby 
mini s te r  wojny m a r g r a b i a  l lodyl  udał  się do 
a rmi i  cenlraioćj  i podał naczelnemu wodzowi  
plan operacyjny przeciw kar l i s tom,  dla p rzy­
spieszenia  końcu wojnie domowej  pus toszą ­
cej  prow iney e biskajskie .  Innem pos tanowie­

n i e m  kró lowa  rej entka  rozkaza ła  sokwes l ro -  
Wać  dobra wszystkich tych którzy po ogłoszę- 
niu kousty tueyi z 181.2 roku bez pozwolenia 
władzy miejscowej  wydalili się z k ra je .

Dnia 17 września  N adw orna G azeta  o s ł a -  
sza mianowanie Don Manuela  Mary i de Agui -  
la r  -posłem ‘i pełnoiiiocnyin iiiinistretu hi szpań- 

-skim przy dworze  ' angielskim.
Ministei  sprawiedl iwości  i - ł a sk  wyda! o-  

kó ln ik  do swoich podwładnych  p r z e s t r z e g a ­
j ą c  ich,  ażeby się j a k o  sędziowie nic m ie sz a ­
li do w yb o ió w  na nas tępne k o r t e z y ; mini ste r  
•zaś sp raw wewnęt rznych-  polecił  nacze lnikom 
deputacyi p rowincyonulnych , ażeby czu wali 
nad tern,  aby się w y b o r y  odbywały w s p o ­
sób  wolny-od  nieprawnych wpływów przec i -  
-wnych p rzepi som prawa zasadn iczego.

p. s.
' .—— Z  Zurychu  18  W rześn ia . —  ■ 
M ó w ią  tu  o poruszen iach w o js k a ,  k tó r e  

miały nas tąp ić  w Sabaudy i  w' k i e ru n kn  od 
Chambery  ku Szwr jca ry i ;  Słychać za razem,  
że ce sa r s ko -a u s t ry a ck i  po-seł przy związk u ,  
hr .  B o i n b e l l e s , postanowił  nie K o r z y s t a ć  z u - 
złztełt>nego sobie u r lo p u ,  ze względu na k r y ­
pty ujŁue -okoliczności ' teraźniejsze.  G. c. w.

—  Stam buł 31 Sierpnia . —
Od T a h i r a  paszy nadt-szly depesze daty 

14 s i e rpn ia ,  donoszące o zwycięztwie odnie-  
-sioi.ńm nad Arabami  pod Mesura te .  Aga Me -  
■surąty, kaza ł  zabi i  swe żo n y ,  dzieci i n i e ­
w o ln ik ó w ,  ażeby się nie dostały w moc zwy­
cięzców.  T u r c y  m a ją  hyc t eraz  panami wy- 

-brzeżów,  przezco będą  w stanie p rzeciąć A r a ­
kom wszelki  «  wiązek  u dow z S ą  to j e d n a k  
wiadomości  po t rzebujące  potwierdzen ia ;  że 
atoli miała niiójSce bi twa,  dowodzi  p rzybycie 

• dwóoli - fr egat  do S tambułu  , nir pokładzie  k t ó ­
rych przywieziono 50 ranionych.

— JS 3uy-Jork  15 Sierpnia . —
Dopie ro  prze* p o ża r  w g r udn iu  roku  ze ­

sz łego  w yd ar zo ny ,  wykryła  się p rawdziwa 
zamożność i bogac twa tego miasta.  J a k  wia ­
d o m o ,  pochłonął  ogień igiliony. O s t r a  zima 
nie dozwala od listopada do kwietnia p r zed­
siębrać budowali  murowanych .  P rzeszło 50 
ak ró w  grun tu  spustoszyły płomienie ,  n i szcząc 
więcej  jjak 700 doinów;  a przecież to mie j sce  
przed chwi lą naglu,  stosami g ruzów zawalone,  
p rzedstawia dziś widok,  k tó r ym  słusznie t eraz



i na długie czasy pysznić się m o g ą  r r i eszkańcy 
Now ego -Jo rku .  Od  kwietnia  stanęły w s p a ­
lonej  przest r zeni  rzędy najpiękniej szych sk ła ­
dów k u p i e c k i c h , o place zas  tak się ub ie ga ­
n o ,  że  ani j e den  próżny  nie  pozostał .  W s z ę ­
dzie  w zn osz ą  się gmachy.  P rzesz ło  600 sk ła ­
d ów  są  ju ż  w części na ukończeniu .  P lace  
k t ó re  miały 25 stóp szerokości  od f rontu,  ty­
l eż szerukości  ód t y l u ,  a 10U stóp g łęhoko-  
ści czyli długości  miedzy f rontem- .a  ścianą 
t y ln ą ,  pła cono po 50,U00. do la rów '450,000 ; 
zip.)  Wszy s tk ie  składy budowano  z cegły,  o- 
badwa zaś p ię tr a f ro n t ow e ,  z grani tu.  W y ­
sokość Ludowi j e s t  zwykle  5 lub 6 piętrowa.

W o j  sko S tanów Zied t jnczonych,  w k r o ­
czyło rzeczy w iście w kraj  m e x y k a n s k i , a lbo­
wiem je ne ra ł  Ga ines :  osadzi ł  Nacogdoches .  
Gdy  p rzeciwko temu. p r o t es t ow a ł  sprawujący  
in te resa  m e xy k ań sk id ,  odpowiedzia ł  mu  se­
k r e t a r z  stanu w imieniu p rezydenta i  »Jene-  
trał Gaines  został  posłany, na g r an ic e ,  aby za ­
bezpieczyć wypełnienie  uk ładu  zawar tego  z 
M e x y k ie m  i napadu Indyan na k ra j  ten. nieda-  
p usz czać ,  w tym -celu mogłyby nawet  woj ska 
z w ią z k o w e  posunąć  się w sain ś rodek  k ra ju .

G .C .  W .

R O Z M A IT O Ś C I.
4 Palenie dziadów , czyli dziedbtcliów, w 

d ru g i dzień  B r ie  go N arodzenia. W  drugi  
dzień Bożego  .Narodzenia zbiera każdy gospo ­
da rz  p rzed  wschodem s łońc a ,  s łomę  i siano,  
k t ó r e  b \ lo  usi ane  w cha łupie ,  podczas świę­
t a  p ie rwszego  dnia Bożego  N a r o d z e n ia > te 
-wynosi na swój  ogród;  za n im idzie czeladź 
płci m ę zk ie j ,  i tam zapala  o w ą  słomę.  W s z y ­
scy ska czą  p rzez  ogień i mówią :  ±Pek on syna 
od nas zczezay, Sicisl, swisl u nas pr obuwaj.« 
Spom inają  czasem bożyszcze Bernu. P leć  że ń ­
ska  ma to także robić ,  lecz nie na t raf iało 
mi się widzieć.  T o  wszys tko  nazywają:  D zie-
duc/ty pa fy /y .

O w e  zmyślone odkrycia a s t ronoma H e r ­
szta na księżycu przedstawione zostały w Bor -  
d ea u x  w, ki u led iwil i ,  pod tytułem: L a  Inne,

les lunettes et ler bmatifpieg, w  sposób b a r d z o  
dowcipny i o ryginalny.  L u d z i e ,  góry,  zw ie ­
rzęta wys tępowały  tam ' c a łk ie m  podobne 00 
opisanych w znanej  książeczce.

X.iądz Bern i s  prosi ł  kardyna ła  F leu ry  o 
■probostwo: »Póki  żyję nie bęnzież m i a ł  ż a ­
dnego ,« odpowiedz ia ł  m u ;  a teu na to:.»A więc 
będę czekalU

,Pani  Mal ib ran  pob ie ia  w  Londyn ie  za ka« 
ż d t i w y s  upienie w roli na teat rze D r u r y - L a  
h e  ogro mną  płacę  135 funt,  sztrl .  T a k  przy­
najmniej  u t r zymują  dzienniki  londyńskie.

X ię ż n a  Moi thuinber land majętna dama an­
g ie l sk a ,  wsiadła w zeszłym mies iącu na ok r ę t  

• W ( ,ork,, ćelem udania się do Sydńej :  aby nu- 
wziąć  wyobrażenie o je j  o r s z a k u ,  dosyć jeść 
powiedz.4ć ,  że  takowy sk łada ł  się z 300 k o ­
b ie t ;  reszta świty: e k w ip a żb , - k on ie ,  bagaże  
s ą  w stosunku  odpowiedn im,  wszystko zaś  
przepychem i. okazałośc ią  przypomina najwię 
ksze zbytki  azyatyckie.

P U Z y j K C H A t . I  n o  h h a k o w a .

Od dnia 5 do dma 6 Października 
Kosicki  F r a n c i s z e k ,  z Po l sk i ;  Bosinger 

F i l ip ,  W eisser  Macić j  , Lask a  Bertha,  Flat tO 
M oj ż es z ,  Solotcneff  P i o t r ,  Bak a  G rzegorz ,  
Salath M a te u s z ,  Małina A n d r z e j ,  l l i a r n y a  
Jan,  Djani ss  J a n ,  F acz au a  Andrze j  z Gal icyi .  

H yjeciiali z Krakowa.
Schwarz  J ó z e f ,  S te lm as i en i cz  Antoni,, do 

Polski ;  Moszczy ński  F ranc i szek ,  SeideL Alo.zy,  
do Galicyi .  r . ł .

Doniesienia.
Kandyda t  Fi lozof i i ,  k tó ry  j u ż  p r ze z  k i lka  

lat  sp r aw ow ał  obowiązki  g u w e r n e r a  i metra 
j ę z y k a  niemieck iego,  muzyki  i śpiewania p rzy  
fortepianie,  of iaruje po trzebującym swoje u s łu ­
gi; bl iższa wiadomość w Redakcyi  Gszety K r a ­
k ow sk ie j .    (3r.)

Życzący  sobie pobierać lekcy e j ę zy ka  an ­
g ie l sk ie go ,  rossyj sk iego,  lub polskiego,  raczy 
zgłosić s ię  do redakcy i  Gazety Krak ow sk i e j .
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